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Urodził się w Wilnie 11 lipca 1911 r. (ro-
dzice Wincenty i Emilia). Po skończeniu PSM 
w Gdyni uczestniczył w historycznym rejsie 
„Daru Pomorza” dookoła świata w latach 
1934-1935.

Po ukończeniu szkoły i otrzymaniu dyplo-
mu pływał pod biało-czerwoną banderą na 
statkach: „Puck”, „Śląsk”, „Lublin” i „Warsza-
wa”. W maju 1939 r. uzyskał dyplom kapita-
na żeglugi małej, a rok później – kapitana 
żeglugi wielkiej.

W momencie wybuchu II wojny świato-
wej był II oficerem na s/s „Warszawa” (ka-
pitan – Tadeusz Meissner, abs. WN z 1925). 
Statek na polecenie władz polskich pływał 
po Morzu Śródziemnym, ewakuując z Pire-
usu i Splitu do Marsylii uchodźców z Polski, 
wojsko i ochotników do Polskich Sił Zbroj-
nych. Gdy po błyskawicznej kapitulacji 
Francji 20 czerwca 1940 r. francuskie wła-
dze aresztowały statek w Bejrucie, kapitan 
wraz z załogą podjął ryzyko jego ratowania. 
Zaprzyjaźniony z kpt. Meissnerem dowód-
ca francuskiej floty (któremu prywatnie 
jeszcze niedawno woził listy do damy serca 
w Dubrowniku) wysłał holownik dla otwar-
cia zapory i nocą z 21 na 22 czerwca „War-
szawa”, odcumowana w zupełnej ciszy, po 
dotarciu na redę ruszyła całą mocą silników 
– francuska kanonierka nie była w stanie jej 
dogonić, nadawała jedynie sygnały naka-
zujące „Warszawie” zatrzymanie silników, 
na które kapitan Meissner kazał odpowie-
dzieć po francusku: „A teraz pocałujcie nas 
w d…”1. „Warszawa” uciekła do Hajfy.

W kwietniu 1941 r. statek skończył rejsy 
na „trasie uchodźczej”, przechodząc pod za-
rząd brytyjskiego transportu wojennego i za-
czął krążyć z materiałami wojennymi między 
Aleksandrią a portami greckimi, zaopatrując 
Kretę i Cypr, odbywając rejsy z Port Saidu do 
Tobruku, przywożąc do twierdzy żołnierzy 
australijskich i zabierając jeńców włoskich. 
Potem wszedł w skład transportowców za-
opatrujących oblężony Tobruk.

„Dnia 22 grudnia roku 1941 ukończyliśmy 
ładowanie amunicji, bomb, sprzętu wojenne-
go oraz mrożonego mięsa, przeznaczonych 
dla zaopatrzenia 8. Armii, a między innymi 
dla Brygady Karpackiej. […] Noc była tak 
ciemna, że nie mogliśmy zaobserwować, czy 
inne statki należące do naszego konwoju wy-
szły z portu, czy nie”2. W pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzenia odparli nalot trzech 
bombowców, o godzinie 14 kapitan obliczał, 

Absolwent Wydziału Nawigacyjnego z 1934 r., uczestnik konwojów, II oficer na s/s „Warszawa”, 
który ocalił banderę z tonącego statku, wykładowca na kursie szyprów i maszynistów w Anglii, 
kapitan żeglugi wielkiej, kapitan w U.S. Merchant Marine.

Marian Hawryłkiewicz
1911-1992

Jedyne zdjęcie Mariana Hawryłkiewicza w zbiorach Sali Tradycji UMG 
z rejsu dookoła świata. Pozowanie pod palmą

S/s „Warszawa”, zdjęcie przedwojenne, fot. Roman Morawski (1883-1931)
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Rozbitkowie z „Warszawy” w Tobruku (fot. z Jerzy Miciński, „Księga statków polskich”, tom 2, op. cit., s. 212)

Na trasie uchodźczej
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Załadunek sprzętu wojennego

czy przed zachodem słońca uda się wejść do 
portu przeznaczenia – gdy statkiem zatrząsł 
silny wybuch. Na rejkę wciągnięto sygnały 
flagowe – jeden dla dowódcy eskorty, drugi 
dla konwoju. Wybuch torpedy urwał śrubę, 
ster, stewę tylną, działo na rufie i zniszczył 
zupełnie kubryk załogi. Zginęło czterech ma-
rynarzy oraz 25 żołnierzy. Dwie godziny po 
wybuchu torpedy korweta dowódcy eskor-
ty wzięła „Warszawę” na hol (tylko z załogą 
pokładową, reszta została ewakuowana na 
inny statek konwoju). „Jednakże widocznie 
przeznaczeniem «Warszawy» było zginąć 
dnia 26 grudnia”3 – napisał jej kapitan w ar-
tykule „S/s «Warszawa» tonie!”, który ukazał 
się 11 listopada 1944 r. w czasopiśmie „Pol-
ska Walcząca – Żołnierz Polski na Obczyźnie”.

Statek trafiony drugą torpedą, zaczął to-
nąć tak szybko, że nie potrzeba było skakać 
do łodzi ratunkowych – główny pokład był 
tuż nad wodą. Ale nikt więcej nie zginął.

Bronisław Modro (abs. WN z 1922 r.): 
„Stałem przy burcie «Peony» obok Meissne-
ra. Patrzyliśmy obaj w stronę «Warszawy». 
Jej długi komin znikał właśnie pod wodą. 
Koniec. Zatonęła. Poszła na dno po dwóch 
celnych torpedach niemieckich – pod Tobru-
kiem dnia 26 grudnia 1941 r. Ścisnąłem Me-
issnera za łokieć. Powiedział: «Takie mamy 
Boże Narodzenie»”4.

Banderę s/s „Warszawa” ocalił Marian 
Hawryłkiewicz i jeszcze podczas wojny prze-
słał przez łącznika do kraju. Przechowywał 
ją w Pruszkowie dr Tadeusz Włodarczyk do 
1967 r., gdy matka chrzestna nowej „War-

szawy” wręczyła ją kapitanowi Lechowi 
Brodnickiemu (abs. WN z 1951)5.

Marian Hawryłkiewicz pływał potem 
krótko na „Bangkoku”, następnie został wy-
kładowcą na kursie szyprów i maszynistów 
w Anglii. Od grudnia 1942 r. znów na morzu 
– był I oficerem na s/s „Kromań”, s/s „Lida”, 
s/s „Capo Olmo”, a od 24 grudnia 1944 r. – 
kapitanem na s/s „Narocz” i ten statek przy-
prowadził do Gdyni 22 marca 1946 r.6

W 1948 r. wyjechał z Polski. „Skończył 
pływanie w 1976 roku pod amerykańską 
banderą, w tym 16 lat jako kapitan w U.S. 
Merchant Marine, na tankowcach i masow-
cach. […] Odszedł do Wieczystego Portu 
22.12.1992 r. i spoczywa na cmentarzu Mat-
ki Bożej Częstochowskiej w Doylestown, PA 
USA”7.


